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Į; 
WJAZD UROCZYSTY. 
W dniu przeż NAYJAŚNIEJSZEGO PANA WyZnaczo- 


nym na wjazd qwoczysty z pałacu Piotrowskiego | 
do Moskwy; za danym sygnałem przez dziewięć | 


wystrzałów z dział, ustawionycł! naprzetiw mo- 


nasteru Czudowa, rozpocznie się bicie we dzwony | 


wielkiego soboru Wnmiebówzięcia i wszystkie woj- 
ska uszykują sięna wskazanych miejscach: O tym- 
że czasie zbiorą się w Piotrowskim pałacu dy- 
ghitarzó i urzędńicy, “majacy należyć do uroczy- 
stój procesji. Kiedy wszyscy zajmą wyznaczone 
dla nich miejsca 1 NAJJAŚNIEJSZY CESARZ raczy 
wsiąść na koń, a. NAJJAŚNIEJSZE CESARZOWE i ICH 
Wysokości do powozów, procesja zacznie się w po- 
rządku następującym: 
1. Policmejster i 12 żandarmów, po dwóch rzę- 
dem, konno. | 
2. Konwój przyboczny NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, 
3. Szwadron Czarrtomorskiego dywizjonu ko- 
zaków lejb-gwardji i lejb-szwadron pułku koza- 
ków lejb-gwardji. l i 
4. Znakomitsza szlachta konno, pó dwóch rzę- 
dem; w muńdurach, poprzedzana przez marszałka 
powiatowego Moskiewskiego. 


5, Deputaci od ńarodów azjatyckich, podle: 


głych Rośsji. konno, po dwóch rzędem. 


6. Ober-kamer-furjer konno; za nim 60 lokajów 
dworskich, 6 kamer-lokajów, 6 laufrow di 
skich murzynów, wszyscy parami, w paradnćj R 


berji, pieszo. : 


i 8 dwor- 


Listy Literackie. 


` POĘTYCZNOŚĆ „EPOKI. PIASTÓW. 


(Ciąg dalszy). 


Jużejż gdyby tobyłzatarg oinwestytury du- 
chowne, -u nas jak w cesarstwie, niemieckiem 
dotąd od władzy świeckićj idące, cośby przecież 
o tem nadmienili. Trudno nawet iżby smutne 
rozwiązanie sprawy dla Henryka IV, nie, znie- 
woliło do uległości (przynajmnićj na dobie) ka- 
żdego innego ówczesnego, a mnićj od niego po; 
tężnego monarchę. Wielkie wiec podobieństwo 
do prawdy, że spór to był zupelnie odmienne- 
go znaczenia.. Zkąd też wnosimy, że więcej jest 
daleko dokładności w, podaniu dawnych histo- 
ryków, niż trafności w krytyce historycznćj te- 
go fakta u późniejszych (c). i 


(e) „I ten, dziś takt. walki Św. Stonisłąwa z królem. Śmia- 
łym inaczój pojmuje pauka, jak go pojmmowali ci późniejs 
hiśtor$cy, 6 których tutaj autor wspomina, myśląc zapewne 
6 /Narńszewiczu “i jego szkole, mie zaś 'o naszych czasach. 
Dawna gminą tutaj konatan w Śmiertelnychykonwalsjach at 
Z wolności gminoćj, którą chciał na wszelki „sposób ożywić 
król Śmiały, wyradzsła się w tych czasach wolność szlache= 
cka, która itak świetną przed sobą miała przyszłość, a która 
j A : 


| z laska. 


90: strzelców | 


mógłby w „błąd wprowadzić. 


„Rok 1856. 


Na, prowancji „w. Królestwie 
z pocztą rocznie rs, 4.3 (złp. 
80); „kwartalnie rs. 3.(złp 
2.0)..,W Cesarstwię, taż $2- 
„ma. opłata, co na prowincji 
w Królestwie, z dodaniem 
rs. á rocznie lub 4, kwartal- 
` nie za, koperty. } 


pieszo, po dwócli rzędem, w paradńćj libetji, za 
nimi zarządzający łówami CEsARSKIEMI, konno. 

8. /W otwartym faetonie, cugiem. dwaj niistrżo- 
wie obrzędów: dworu Jeco OsxRsktEJ Mośći z Ta- 
skami. 

9. Także w otwartym faetonie, cugiem, wielki 
mistrz obrzędów; z laską. a 
"90. /24ch kamet'junkrów konno, po dwóch fzo- 
dem, przed nimi mistrz obrzędów, konno. : 

11. Dwunastu szambelanów konno, pó dwóch 
rzędem, przed nimi mistrż obrzędów, także konno. 

12. Oficer stajenny i dwaj masztalęrze, konno. 

13. Urzędnicy. dworu 2g0 stopnia, w póezwór- 
nych, paradnych, złoconych karetach, : 

14. Marszałek dwóru O Ww otwartym faetonie, 
ż laską. 

15. Urzędnicy dwóru lgo stopnia, w póczwór- 
nych, paradnych złoconych 'karetach. 

"16. Człóńkowie rady państwa, w takichże ka 
retach. : 1 

17. Wielki marszałćk, w ' otwartym faetónie, 

18. Lejb-szwadrón pułku Kawaletgardów Naj- 
JAŚNIEJSZKI CESARZOWEJ i- lejb-szwadron' konnego 
pułku lejb-gwardji.' 

197 NAJJAŚNIEJSZY CESARZ konno, mając za sobą 
ministra dworu; ministra wojny, i deżurnych: je- 
nerał-adjntanta, jeńerał-majora orszaku JEGo CE- 
SARSKIEJ Mości. i fligel-adjutanta. à 

oy- Ten CESARSKIE WYsokośći Wiktcy KSIĄŻĘTA: 
NASTĘPCA TRONU CESARZEWICZ MIKOŁAJ ALEXANDRO- 
WICZ,” ALEXANDER ALEXANDROWICZ, KONSTANTY, Mi- 
KOŁAJ I MICHAŁ MIKOŁAJEWICZE, KSIĄŻE ROMANOWSKI- 
KSIĄŻE LEUCHTENBERGSKI MIKOŁAJ MAXYMILIANOWIAĆCZ, 
Książe PiorR OLDENBURGSKE i Książęta eudzóżiem+ 
scy, konno. EA 


JD MA ( ) , i 
ny pełniący obowiązki wiełkiego”kóniuszego|/ z le- 
wój jeńerał adjutant, zóstający przy osobie Nissa- 
ŚNIEJSZEJ PANI. konno, a przed karetą oficer'stajen- 
ny, także konnózona stophiach'dwaj pazie;:'z bo- 
ków idą.ezterćjskamer-kozady; w paradnym stro- 
ju, za kareta sześciurkamer>paziów, konno, "za ni- 
mi dwaj masztalerze konno, rp, Mrozy W 

28. NAJJAŚNIEJSZA, CPSARZOWA, „MARJA ALEXANDRO; 
WNA Z „JEGO. Cesarska W YSOKOŚCIĄ WIELKIM I SUĘCIEM 
(WŁODZIMIERZEM. A LEXANDROWICZEM, „w parądnćj zło- 
conćj karecie, zaprzężonćj w ośm koni; / „przy i ka, 
żdym,„koniu stajenny;* z obu stron, karety: jeden 
koniuszy konno, a. przed, karetą oficer stajenny, 
także konno; na stopniach. dwaj pazie, . z. boków 
idą czterćj kamer-kozacy, w. paradnym stroju; za 
karetą sześciu kamer-paziów konno; za nimi dwaj 
masztalerze konno. yi 

24. IcH CESARSKIE Wysokości WIELKIE: KSIĘŻNE: 
MARJA PAWŁÓWNA i ALEXANDRA JÓZEFÓWNA, w para- 
dnéj złoconćj karecie cugiem; przy, każdym, koniu 
stajenny; z obu stron karety koniuszy końno; na 
stopniach dwaj pazie; z,boków idą czterćj lokaje; 
za kareta dwaj kamer-pazie konno, 'za nimi dwaj 
masztalerze konno. ; 

25, Ich Cesarskie WYSOKOŚCI - WIELKIE KSIĘŻNE; 
ALEXANDRA PIOTRÓWNA i HELENA PAWŁÓWNA, W parar 
daćj, złoconćj karecie eugiem; przy każdym koniu 
stajenny, z obu stron koniuszy, konno, na sto- 
pniach dwaj pazie; z boków idą czterej lokzje, za 
karetą dwaj kamer-pazie konno, za nimi dwaj ma- 
sztalerze konno, 

26. Ten CzsAnskte Wysokości Wrećkitż KSIĘŻNE: 
MARIA MIKOŁAJEWNA 1 KATARZYNA MICHAŁÓWNA, 
w paradnćj, złoconój karecie,, cugiem; przy,” ka- 
źdym kóniu stajenny, z obu stron. koniusży kon- 
no, na stopniach dwaj pazie; Z bóków idą czterćj 


21: Jenerałowie zostający przy Osobie JEGo Ce- | lokaje, za karetą dwaj kamer-pazie kónno, za nimi 


SARSKIKJ MOŚCI, -jeneralowie-adjutanci, jeneral-majo- 
rowie orszaku, fligel-adjutanci i zostający przy Ica 
WYSOKOŚCIACH jenerałowie i adjutanci, końno. 


] 


$ 


dwaj masztalerze konno. 
27, Jós, Cesarska WYSOKOŚĆ. KSIĘŻNA OLDENBURG- 
SKA, w paradnćj złoconćj. karecie, ceugiem; . przy 


22: NAJIAŚNIEJSZA” CESSRZÓWA ALEXANDRA Fipo- | każdym koniu stajenny; przy karecie koniuszy 
RÓWNA, w paradnćj. złoconój karecie, uwieńczonćj | konno: na stopniach. dwaj pazie; z boków idą 


koroną. Kareta zaprzężona ośmin końmi; przy ka- 
źdym koniu stajenny; przy karecie z prawćj Stro- 


„Obaczmy: z jednej strony strony rycerstwo 
nierade wojnie długiej i odległćj (wojna ta ubo- 
żyła je i wytępiała) opusżcząło, na nićj Bole- 
sława, a byc może że za powrotem z pozostały- 
mi w domu, zamierzało coś nakształt buntów 
dwóch ostatnich pinów, cö już mogło dać kró- 
łowi pochop do ókrutnego potem z niemi ob- 
chodzenia się. Z drugićj strony biskup krakow- 
ski, jak całe ówczesne duchowieństwo katoli- 
kie, chętnićj się łączył 2 podnoszącem się w po- 
tęgę możnowładztwem, niż z upadającym w nićj 
wraz z sąsiedniemi mocarstwami królem. , Prze- 
wadze ostathich, dopiero przez Grzegorza VII 
przytartćj, należało niedopuszczać nowego wzro- 
stu, należało więc i przeciw Bolesławowi teraz 
wystąpić, biorąć za pozór srogość jego serca 1 
PS WOĘ r NEED 
rozlała się wspaniałą rzeką już w XVI wieku, Wolgość z mas 
przechodziła poryoli do jednego stanu, w którym się coraz 
więcćj zasklepiać poczęła. Inna to już była forma, inne A 
cie i zasady nawet inne. Na ten nowy stan rzeczy, wpłynat 
przeważnie ogólny bieg rzęczy europejskich. „Autor mówiąc 
tutaj o swobodach, rodzące się, swobody,stapu szlacheckie” 
go rozumie, ale że swobody odbierały gminie całe znacze- 
nie, radzi bylibyśmy zatem, żeby autor innego stosowniej” 
szego poszukał wyrązu, dla oznaczenia tego, co pozostayya- 


3 
y 


ło wtedy w narodowem życiu. „Swoboda. jednych stawata, | 


się teraz, Śmiercią drogich, a wyraz jeden i tu i tam użyły, 
J. BI 


rodowej teokracji, 


czteréj lokaje; za karetą dwaj kamer-pazie konno; 
za nimi dwaj masztalerze konno: 

gorszącę obyczaje; należało związać się zrycer- 
stwem i stanowcze obmyśleć środki, poddania 
jego władzy pewnym określeniom. To mog? so~ 
bie zamierzyć biskup, to zaczął doskutku przy- 
wodzić, ; i to się stało przyczyną jego męczeń- 
stwa. Meczeństwo.. to;wszakze „przywołując, na, 
głowę królewską grom, Watykanu, (d) było 
płodne-w przeważne dla naszego społeczeństwa 
wypadki. Znaczenie możnych wspierane umy* 
slową i moralną; przewagą swojego duchownego 
sprzymierzeńca, podrastało i kształciło się z dniem 
każdym, w swoim „(tak to nazwijmy) teokraty- 
cznym nowicjacie; a wszystko, acz może, mnićj. 
samowiednie, na pożytek goraz. wyraźnićj for- 
myłujących się swobód. Taki ;to był pożądany: 
owoc tego sojuszu, święcko-duchownego i pięr- 
wszego u nas politycznego wystąpienia ducho; 
wieństwa; taki początek, że się, tak wyrażę, naz 


W szeregu następujących „zdarzeń „lepiej się 
z nią poznamy, a tymczasem cieszymy się iż 
w tćj fazie dziejowego fozwoju jawią się dla po- 
ezji; nowe, pałające życiem, powagą iświętóścią 


(d) Wprawdzie: tego! gromnoWatykańu odszykać piesmo< 
ina; w przeszłości, iple tu mniejsza,oprzyczygę wskutek (był 
ten; sam jakby go sprawił grom; Wąłykann. Je B 


T i 


28, Lejb-szwadron pułku lejb-gwa dji kirysj 
rów NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA i.lejb_szwa 
kü lejb gwardji «kirysjeró w NaasaśNiEjsz) 


RZOWEJ. f, 7 
m Hya mistrzymie 


SKICH 
conych karetach. 
30. Lejb szwadron leje 
Jeco CESARSKIEJ Mości i 1 
gwardji ułanów JEGO „CESARSKIEJ Mości. _ 
Przy wstąpiebiuślo stolicy SA 4% dział o- 
gnia 71 razy, a u wyjazdu spotka NAsAŚNIEJSZEGO 
Cesarza Moskiewski wojennny jenetal-gubernator, 
4 urzędnikami pod jegozwierzchnietwem zostają 
cemi i przyłączy się. dó orszaku NAJJAŚNIEJSZEGO 
Przy wjeździe do Ziemlanego Grodu spotka ra- 
«la miejska i magistraty. „| © 
,W/Białym Grodzie — Moskiewski gubernialny 
marszałek ze szlachtą. SK JAA ix 
oUbramy Woskreseńskićj-—Moskiewski cywilny 
-gubernator'z urzędnikami władz miejscowych. 


U tćj bramy Tem Orsanskie Moście i ICH CESARSKIE f 
Wysokości raczą zsiąść Z koni i wyjść ż powozów / 


dla Atcztzenia obrazi N. Pańny Twierskićj. Cała 
procesja w tój chwiłi żatrzyma się. Kiedy zaś NA- 


JAŚNIEJSZY PAN wsiądzie żńowu na koń, próóesja 


pójdzie dalej. 
noD bramy Spaskićj spótyka komendant Moskwy 
z podwładneami mu śztab i obef-oficetami. 
U'soboru Uspieńskiego, rządzący senat. 
1: Na càléj dródze Cesarskiej processji, duchowień- 
- stwo wychodzi 'z cerkwi że SS. obrazami i krzy- 
żami; domy zaś staraniem mieszkańców, będą 
przystrojone. i : 
Téh CesanśkiE MościE, i Tei CEsARskIE W YsókOŚĆI. 
równie jak i wszystkie Osoby ża Nfemr w processji 
idace żatrzymują się naprzeciw Krasnego Kruzżgan- 
ku zsiądą z koni iwyjdą z karet. Osoby póoprzedza- 
jace, nie zatrzymując się, objadą Uspieński sobór 
i wyjdą z powozów. naprzeciw pomostu, prowa- 
dzącego ku drzwiom północnym, przez które człon- 
kowie rady Państwa wejdą do soboru, a urzędni- 
cy dworu óbszedłszy sobór ze strony zachodnićj 
będą u drzwi południowych czekali ná wyjście 
NAJJŚNIEJSZYCH PAŃSTWA. | | 

Członkowie najświętszego synodu i duchowień- 
stwo, odprawiwszy poprzednio w Uspieńskim sobo- 
rze dziękczynne modły za szczęśliwe przybycie. NAs- 
JAŚNIEJSZEGO CESARZA, z hymnem o długie lata, wy- 
szedłszy na przedsionek, spotkają , NAJAŚNIEJ- 
szych PAŃSTWA i ICH CESARSKIE WYSOKOŚCI z krzy- 
žem i wodą święcona, i poprzedzą IcH do soboru; 
w tój chwili spiewacy wykonają pieśń z kanonu 
niedzieli kwietnićj, | 

Wtedy już będą znajdowały się w soborze zna- 
koihite płci obojćj osoby. 

Po wejściu doświątyni, dana będzie salwa 85 wy- 
strzałów z dział, Ich CESARSKIE Mości raczą ucalo- 
wać obrazy irelikwje św.. a, potćm,. poprzedzeni 
przez metropolitę Moskiewskiego, udadzą się do-so- 


wzory. Nic zwłaszcza nie przeszkadza rolę ów- 
czesnego kleru cechować raczćj świętobliwemi 
ñi ziemskiemi pobudkami; jako iw charakterze, 
dajmy na to, satńegóż biskupa Stanisława, u- 
znawać wraz ż podaniein powołanie kapłana, 
przedstawiciela na ziemi Boga iniłości i brater- 
stwa. Nauka wigna wskazać wszystkie pobudki 
spraw i przyczyny faktów, ale poezji iż indywi- 
dualność studjowanych wzorów ma w tem wielki 
tidział, wołbo jedne z tych pobudek kunsztem 
zdobić i podnosić, wolno drugia w cieniu zosta- 
wić. Sama nawet Ścisłość naukówa nie wiele 
przeciw temu mieć może, gdy ioną to użnaje 
jako teokracja średniowiekowa była dla moral- 
nóści ówczesnych społeczeństw, dla ich pra- 
wnych swobód, i w ogóle dlacywilizacji ochron- 
ną i dobroczynną.. A w takim razie cóż natural- 
niejszego jak studjować w nićj raczćj dobrą niż 
złą, raczćj wzniosłą i świętą niż poziomą i do- 
czedną stronę? 


IX. 
*laldesidźmy dalćj stąż: samą droga; powinna o- 
na nas zaprowadzić do coraz nowych tak histo- 
rycznych jako i patetycznych wypadków: | 
Dobroczynne 'orędownietwo duchowieństwa 
nad podrastającem ale jeszcze w swobodach nie- 


i Icn Czgiik=" 


2 


STWA, odprawiońe 
W pi JE = 


soborach 


CZARA 
(je>ów. a w pi ya zci 
Swoon, taca me sp] sie do 


obi li diie, 


4 śrwo towatzyszy, aż do wewnętrznych pokojów, 
4 dwor w rów 4 przepisany dla uroczystych 


'przyjęć u dworu. s 2 


U wejścia do Kremlewskiego-pałacu:stać będzie 


duchowieństwo dworskie z krzyżem i woda sświę- | 


coną, a Naaczelny marszalek, -z prezesem i ezłon- 
kami Moskiewskiego kantoru dworskiego ofiaro- 

| wać będą NAAJJAŚNIEJSZEMU PAŃSTWO chleb i sól. 
| W tej chwili da się słyszyć 101 wystrzałów 
x dział i we wszystkich cerkwiach rozpocznie się 
bicie we dzwony, mające trwać dzień cały; wieczo- 

rem miasto będzie oświetlone. i 

Tl, l 
- OBWIESZCZENIE O DNIU KORONACJI 

W.;ciągu trzech. ostatnich „dni „przed dopelnie- 


niem obrzędu najświętszćj koronacji, nastąpi uro: | 


ezyste o tem obwieszczenie. i l 

W tym celu przeznaczeni są:-pod.zwierzchnictwem 
jednego Jeneral-adjutanta, w randze jenerała broni, 
dwaj jeneral-adjutanci w randze jenerał-majorów, 
dwaj koronacyjni, Wielcy mistrzowie obrzędów, 
dwaj heroldowie, czterej dworscy mistrzowie vb- 
rzędów. dwaj sekretarze senatu, wszyscy konno, 
oraz dwa szwadrony w.szyku konnym, jeden z pul- 
ku Kawalergardów JEJ CESARSKIEJ Mości, drugi 
z lejb-gwardji. pułku konnego,. z bijącymi'w kotły 
i kompletnemi chórami trębaczy; z tych ostatnich, 
przy każdym szwadronie po dwóch trębączy (od- 
dzielnie od chórów), z trąbami, ozdobionemi zło- 
togłowiem, z wyobrażeniem herbu państwa. Wszy- 
stkie wymienione osoby,  z.wyjątkiem heroldów, 
oficerów i niższych stopni szwadronów, mają ną 
mundurze, przez prawe, ramie, szarfy jedwabne 
w trzech kolorach Cesarstwa, oszyte po końcach 
złotą frędzlą.  Heroldowie , wielcy mistrzowie i 
mistrzowie obrzędów, z; laskami. Hierołdowie 
w. szczególnem, godności tój podczasuroczystości, 
odpowiedniem ubraniu. 

Przy nich.12 wierzchowych koni powodowych; 
w,kosztownych oponach. | 

„Pierwszego dnia o godzinie 9tćj rano, zbiorą 
się oni w Kremlu, na placu naprzeciw senatu i tai 
szykują się następnym porządkiem: 

Oba szwadrony. rozwiniętym frontem, niajac 
chóry trębaczy i bijąeych w kotły: Kawalergard= 
ski na prawem, a konno-gwardyjski ——-na lewóm 

| skrzydle. 

Konie powodowe po.obu stronach: sześć na pra- 
wćm skrzydle trębaczy Kawalergardzkich, sześć 
—na lewém skrzydle trębaczy konno - gwardyj: 
skich. ; 

Jenerał dowodzący przed środkiem frontu, maż 


dorosłem amożnowładztwem, 
w sławnych zapasach. tego ostatniego z Siecie= 
chem wojewodą krakowskim, odstępcą swojego 
stanu i narodu za panowania Władysława iay 
mana. Sieciech, (prawdziwa anomalja w tem co 
się wówczas działo na całym świecie), zamiast 
jedno trzymać, do jednego dążyć z tymi któ- 
rych stanu by! znakomitym członkiem, zamiast 
razem z nimi stanąć W obronie szczatka staro- 
lechickićj swobody, Sieciech wolał się sprzysię- 


tejb- |-zamła. Przez 'całą drogę od Uspieńskiego soboru ire Ra ; 
do Kremlewskiego zamku, NAJIAŚNIEJSZEMU PAŃ- |. 
ALEXANDER. MIKOŁAŚEW. 
|eowski /dziedziezmy  ttóh 


dało s.ę poznać i | sporządził, Sieciech usunięty był od rządów i 


obrzędów, a za sobą czterech 
Ierbowemi. 5 

a dowodzącego, heroldowie 
ten znak, obecni obnażają 


‘i 


»NAJJAŚNIEJSZY, aaar + WAELKI CESARZ 
Cz wstąpiwszy fla praoj- 
Iziedz 0 GRSA Rosyjskie 
go i nierozdzielne z tymże trony Królestwa Pol- 
skiego i Wielkiego Księstwa Finłandzkiegos wy- 
rzec. raczył: najświętsza kóronacja Jteo CESAR- 
26go Sierpnia roku bieżącego przy uczestnictwie 
w tym świętym: obrzędzie Małżonki JEco CESAR- 
SKIEJ Mości WIRLKIRJ CESARZOWEJ: MARJI ALEXAN- 
DRÓWNY, Q tej uroczystości obwieszcza ię miniej- 
szćm Wszystkim Wier de R SA A Ww tym 
dniu upragniotym pódwoili siwe modły do Króla 
Królów, by ać raczył blogośławieństtw0 swoje na 
panowanie JEGO CESARsKiEJ Mości i ustalić w niém 
pokój i spokójnośćo dia Bwejświętćj sławy i nie- 
zac wiagęz pomyślności Państwa ti 4) 
o przeczytaniu tego, obwieszozenia heroldowie 

rożd jj ROW AKC erha Seo, 
a chóry trebaczy grają hyum narodowy: »Boże 
Cesarza chroń. « | 

Następnie proeessja wyrusza przez bramę Spa- 
ską, na plac Krasny, «u,pomnikowi księcia Pożar- 
skiego i Minina, w porządku następującym: , i 

1.. Cztery.powodowe konie wierzchowe dla mi- 
strzów obrzędów. l | 

2.,Dwa dla heroldów. sk 

3, Cztery dla wielkich mistrzów obrzędów (dla 
kazdego po dwa.) r 

4. Dwa—dla jenerala dowodzącego, BRDJA 

5. Szwadron pulku. Kawalergardów JEJ CESAR- 
SKIEJ Mości plutonami, mając na przodzie .oba chó- 
ry trębaczy,i obu bijących w kotły... 
„6. Dwaj herołdowie, których poprzedza 4ch trę- 
baczy, z trąbami herbowemi. W 

Te Czterej mistrzowie obrzędów«:po dwóch rzę- 
demis si ; z. i j} wlot 

8. Dwaj wielcy mistrzowie obrzędów. 

9. Jenerał dowodzący. 

10, Dwaj jeneral-adjutanci. 

11, Dwaj sekretarze. 

12. Szwadron 'pulku konnego 
kże piutonami, aago kozi | 

'Na tym placu cala procesja szykuje. się na no- 
wo, obwieszczenie odczytuje -się i rozdaje ludowi 
w porządku wyżćj przytoczonym, poczem. jenerał 
dowodzący rozdzieła cały orsząk na dwa równe 
oddziały, tworząc pierwszy—z starszych, jednego 
jenerakadjutanta, jedaego wielkiego mistrza obrzę- 
dów, dwóch mistrzów obrzędów, jednego herolda 
jednego sekretarza i szwadronu pułku Kawaler- 
gardów Jós CESARSKIEJ, MOŚCI, ze swoim. chórem 
trębaczy i bijącym w kotły, a przytem sześć po. 


i 


poszedł na wygnanie, a państwo między dwóch 
synów Władysława podzielone zostało. Rezul- 
tat znakomity, bo zrywający jedność państwa, 
o ile pożądaną dla władzy, o tyle rycerstwu i 
duchowieństwu uciążliwą, a winniśmy. dodać, 
dla rodzącćj się swobody zabójcza. Była też to 
chwila stanowcza dla możnowładztwa polskiego 
wyrażającego wtenczas ducha 1 powołanie na- 
rodu; chwila, przełomu wktórćj przewaga dotąd 


gać z władzę na jego zatracenie (e). Jakiby. był | przy panujących, dla zatrzymywanćj jedności 


wypadek walki już w otwarte pola pod Płoc- 
kiem wyniesionej? ńie wiadomo; kiedy Marcin 


państwa, przeszła na stronę starszyzny narodo- 
wej świeckićj, i duchownćj. Nie bez pewnego, 


arcybiskup gnieznieński stanął między stronami | to rzecz prosta, między nierni podzielenia się: 


jako wielowładny pośrednik, Mocą układu jaki 


(e) Sieciech zdaje się bronił właśnie tego szczątku staro- 
słowiańskićj, nie staro lechickićj swobody, to jest wolności 
gmianój, jak król Smiały i ztądnieaawiść dla niego szlachty, 
która jaż powoli z lechów to jest posiadaczy ziemi, w stan 
oddzielny, dziedziczny wyradzać się poczęła. Śmiały chciał 
władzy jak i Herman, a raczćój w imieniu tego ostatniego 
Sieciech, ale budził dawne dzieje, odnawiał dawne stosunki, 
które się już szlacheicom dążącym do upokorzenia gmina, a 
do wyłączności szlacheckićj niepódobały. Sieciech był więc 
za władzą, przeciw szlachcie, ale nie żatracał swobody sta - 
ro -słówiańskićj (nie za$ staro-lethiekiój jak mówi autor, bo 
lechja, Iechy, prawami się jeszcze nie wyróżniali od gminu). 

J.B. 


rycerstwu dostały Się miecz i ramie, księżom 
duch niemi władnący, to jest światło, kunszt 
rządzenia, i panująca wiekom średnim. tnoralno- 
religijna potęga. Synteza fprzecudna, gdzie na 
jednym biegunie widzitny, we właściwem swo= 
jem znaczeniu wziętą teokrację, świat ówczesny 
cywiliżującą, gdzie na drugim młody ten świat 
wyraża się. przez świetne, rzeskie, pełne życia i 
nadziei rycerstwo. Rycerstwo polskie, które się 
poczuwa w syojćj długićj atak wspaniałćj przy= 
szłości, które harde i niecierpliwe gotoweby 
DODATEK. 


wodówych końi,drugi z tychże osób lecz młodszych 
rańg, iszwadrońu pułku konnego lejb-gwardji, 
także z swym” chórem trębaczy i bijącym w ko- 
tły, oraz z sześcioma końmi powodowemi. — 
Po dokonaniu tego jeneral dowodzący: skierowy- 
wa oba oddziały w przeznaczone im dla obwie* 
szcżenia miejsca, a sam oddala się. 

Każdy oddział postępuje według wskazania 
w porządku następującym. 

1. Sześć koni powodówych. 

2. Pierwsze dwa plutony szwadronu, plutonami, 
mając na przedzie chór trębaczy i bijącego w ko- 
tly ze swego pułku. 

3. Herold, którego poprzedzają dwaj 
z trąbami herbowemi. 

4. Dwaj mistrzowie obrzędów. 

5. Wielki mistrz obrzędów. 

6. Dowodzący jeńerał-adjutant. 

7. Sekretarz senatu. 

8. Ostatnie plutony tegoż szwadronu. 

Po przybyciu procesji do miejsca, przeżnaczo- 
nego dla obwieszczenia, oba pół-szwadrony Szy- 
kują się frontem, trębacze i bijący w kotły na pra- 
wem skrzydle, trzy konie powódowe na prawo 
od trębaczy, trzy na lewo od szwadronu. Dowo- 
dzący oddziałem jenerał-adjutant przed srodkiem 
frontu, mająć przed sobą sekretarza i herolda, po 
bokach, nia prawem: wielkiego mistrza obrzędów; 
z tyłu siebie "dwóch trębaczy, z trąbami herbo- 
wemi. i 

Na rozkaz dowodzącego jenerał-adjutanta, ob- 
wiesżczenie takim samym porządkiem odczytuje 
się i rozdaje przez pierwszy oddział orszaku, u 
bram: Warwarskićj, Ilinskićj, Włodzimierskićj, 
na placu teatru Piotrowskiego, u bram: Woskre- 
sieńskićj, Troickićj i Borowickićj. Przez drugi 
oddział na rynku Rybackim, na placu błotnym, u 
bramy Kaługskiej, Sierpuchowskićj, i przy moście 
Krasnocholmskim. KA 

Na. drugi dzień rano, 0 godzinie dziewiątćj. oba 
oddziały znowu zbierają się w Kremlu, na placu 
przed Senatem, i postępują razem, tak jak dnia 
pierwszego, na plać Krasny, gdzie nie zatrzymując 
się, na komendę głównego dowódcy dzielą się na 
podobne dwa oddziały, i dla usktecznier.ia obwie- 
szczenia, w porządku zachowywanem dnia pierw- 
szego, idą: pierwszy oddział: na rynek Tahanski 
do bram: Jauzskićj, Pokrowskićj, Miasmckićj i 
Krasnćj, ną płac św. Jana Chrzciciela i na pole 
Woroncowskie przy cerkwi proroka Eliasza. Dru- 
gi oddział: do mostu kamiennego, do bram: Ar- 
batskićj, Nikitskićj, Twerskićj, Petrowskićj i do 
monasteru Rożdestweńskiego na Trubie. 

"Trzeciego dnia, zapełnie w ten sam sposób, pó- 
wtarza się odczytanie i rozdanie obwieszczeń: 
przeż pierwszy oddział: przez baszcie Sucharewoj, 
na rynku Niemieckim, na placu Samotecznoj, na 
targu Karetnym i przy bramie tryumfalnćj. Przez 
drugi oddział: w Zubowie, na rynku Smoleń- 
skim îi ńa placu Kudryńskim. ine 

Podczas póchodu oddziałów z jednego miejsca 
obwieszczania na drugie, chóry trębaczy grają 
marsze. y i i 


trębacze, 


nowi. | 

Nie będzie to tak stale i zawsze; w swoim 0- 
wszein czasie uległość taka zawrze się li w'gra* 
nieach wdzięczności i uszanowania,” bez obrazy 
by w czeinkolwiek nie podległćj natury naródo- 
wegó charakteru; ale w obecnie zatrzymującej 
nas chwili historycznćj, powolność. dla sterują- 
cego duchowieństwa: była i znakomita i, potrze- 
bna, a społeczeństwo, tak w sobie. złożone, jest, 
naszem zdanie, tlem przecuduem v dla fantazji 
igienjuszu poety.» Czegoż” w takićj rozmaitośći 
stworzyć, czego odmalować 'nie moźna? lle tu 
spadkowań, ile odcieni moralnych między dwie- 
ma potęgatni władzy i młodćj szlachty, berlo 
średnich wieków sobie wydzierającemi, a.tą trze- 
cią pośredniczącą między niemi na pożytek wiel- 
kiego celu chrześćjańskićj cywilizacji, nader tu- 
taj szczęśliwie zaniejscową polską zespolonój! 


j I jeszcze dalój: wątek to tak bogaty” że nie 
na jedną, na wiele owszem akcji epicznych wy- 
starczyć może. Ą chociażby to być miała epo- 
peja połamana w poematach odrębnych mniej- 


— 3 zaa 
Dla wskazania drogi, przed kaźdym oddziałem 
postępuje jeden ober-oficer i dwóch żołnierzy Mo- 
skiewskiego dywizjonu żandarmów. ! 
Ambasadorowie zagrańiczni i posłowie będą za- 
wiadomieni o dniu koronacji przez dwóch mi- 
strzów obrzędów, którzy zostaną do nich posłani 


w, paradnych opona Karen 
I 


PRZYOZDOBIENIE SOBORU WNIEBOWZIĘCIA. 

W katedralaym Soborze Wniebowzięcia wznie- 
siony będzie baldachin z karmazynowego aksamitu 
z festonami z złotolitćj materji, ozdobiony, złotym 
galonem, frendzlą, sznurami i kutasami, osłona je- 
go obita złotoglowem, gzems złocony z rzeżbione- 
mi ozdobami, w rogach gzemsu złocone korony 
CESARSKIE, pośrodku każdćj z jego czterech stron 
orły złocone, a na górnych rzeźbionych ozdobach 
pióra strusie w kolorach Cesarstwa, na środku ka- 
źdego otworu złote tarcze z cyfrą JEGO CESAR- 
SKIEJ Mości, — ozdobione koronami, na ką- 
tach otworu złocone orły, a na jego festonach 
krzyże z złotolitój materji. Na plafonie balda- 
chinu—w środku haftowany herb państwa z her- 
bami królestw: Kazańskiego,  Astrachańskiego, 
Polskiego, Sybirskiego, Cherzonsko-Tauryckiegó, 
Grażyjskiego, i obwodów wielkich księstw: Ki: 
jowskiego, Włodzimierskiego i Nowogrodzkiego, 
wielkiego księstwa Finlandzkiego, ródówy JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, oraz prowincji wymienionych 
w tytule Cesarskim. Po rogach plafonu cyfry 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, pod koroną, a w około każ- 
déj cyfry, łańcuch orderu św. Apostoła Andrzeja. 

Pod baldachinem tron, o 12tu stopniach, obity 
aksamitem karmazynowym, z złotym galonem, sto- 
pnie rozdzielone dwoma odstępami w około tro- 
nu i po bokach stopni, do samego dolu, złocóne 
poręcze, u góry i u dołu' stopni cztery zło- 
cone orły na podstawach. Na oddzielnym wznie- 
sieniu, pdśrodkutronu, obite takżekarmazynowym 
aksamitem z złotym galonem,—troń CESARZA Jä- 
NA III dla JEGo CEś$ARsKIEv Mości, a tron CESA- 
RZA MICHAŁA FEDOROWIGZA— dla NAJJAŚNIEJSZEJ 
CESARZOWEJ MARIT ALEXANDRÓWNY. Po lewej 
stronie takowych—stół dla regalji CERARSKICH, 
obity aksamitem karmazynowym, z galonem i frę- 
dzlą, okryty złotogłowem z takąż frendzłą. 

Na prawo od tronu. oddzielne miejsce CESAR- 
sKić pod baldachiieńi, dla NaJJAŚNIEJSZEJ CESA- 
RZOWEJ ALEXANDRY FEDORÓWNY, z tronem CESA- 
RZA AŁEXEGO MICHAJŁOWICZA, baldachin z karma- 
zynowegóo aksamitu, a osłona jego, na którćj przy- 
twierdzona złota korona, obita złotogłówem, na 
rogach w złoconych ozdobach pióra strusie w ko- 
lorach Cesarstwa, na środku każdćj strony otwo- 
rów, pod koronami, złote cyfry JEJ CESARSKIEJ 
MOŚCI, otoczone łańcuchein orderu św. Apostoła 
Andrzeja, a na rogach złoteorły, po brzegach ©- 
zdoby ze złotolitćj materji, frendzle i kutasy. Pla- 
fon baldachinu z aksamitu karmazynowego, na 
nim haftowany złotem mały herb państwa, a po 
brzegach ozdoby z materji i sznury, na rogach 
plafonu cyfra JEJ CESARSKIEJ MOŚCI z łańcuchem 
orderu św. Andrzeja Apostoła z koronami. 


o się więc działo, jak się potrafiła postawić 
sprawa swobód narodowych pod Bolesławem 
Krzywoustym, i jaki w tem dalszy udział już jar 
wny już utajony miało duchowieństwo? Nawę 
przyszłej Rzplitćj niósł teraz wiatr tak pomysli 
ny, iżby się zdawało że swobody narodowe po- 
winny były stanąć na daleko znakomitszym sto- 
pniu rozwoju niż rzeczywiście stanęły za pano- 
wania Krzywoustego, Ale w sprawach, mówiny 
raczćj, W postępie społeczeństw, tyle zawsze mos 
gą osobiste zaletv i przewaga tych, którzy stoją 
na ich czele. Z Krzywoustym rzecz łatwą być 
nie mogła, a nawiasem mówiąc, nie zdaje mi 
śię abyśmy dotąd dobrze pojmowali charakter 
tego króla i jego pinowania. Był tobohuiter je- 
dnający sobie uszanowanie i względy rycerstwa, 
a trzymał się nadto bardzo: zręcznój, z ducho- 
wieństwem polityki. Szczerze. też nabożny, nie 
dość, że je miał w wielkiej.czcei iipoważaniu, lecz 
mu się nie przeciwił w obranem przezeń 'stano- 
wisku pośrednictwa między władzą a' narodem, 
między jedynowładztwem pracującem na jedność 
państwa, a rycerstwem 'dążącem do jéj rozwol- 


wego powołania Polski, 


AŚ i 
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Zwykle miejsce CksARSKIE w Soborze -będzić'6w 
bite zewnątrz karmażynowym aksamitem, 2 żło- 
tym galonem i frendzla, a wewnątrz złotolitdomae 
terją, z tyłu onego mały herb Cesarski: lsid 

Dwa filary w soborze między któremi wznie- 
sióny tron, udrapowane będą do wysokosci "bal-" 
dachibu 'aksamitem ” karmazynowym; 02" złotym 
gźemsem, frendlą, kutasami it. di Na draperji zło- 
cone rzeźbione orły. SĘ 

Przy dwóch drugich filarach “soboru” z prawej: 
strony— miejsce dla Najdostojniejszych Osób z'od=« 
dzielnćm wejściem i złoóconą poręczą, obite: a-b 
ksamitem karmazynówym, ż złotym /galonem, vav 
przy filarze z lewćj strony-—miejsca dla wyższych” 
osób (nieco niżój wspoimnionego miejsca) obite: 
szkarłatńym suknem, z złotym ' galonem;' obwie*: 
dzione tąkże złoconą poręczą. = 

Pod ścianą, wewnątrz sobóra— miejsca dla*eu= 
dżoziemskich ambasadorów i posłów, dam dworu, 
i ińaych osób, obite suknem“ szkarłatnem* z zło= 
tym galonem i listwami. Aa 

Miejsca dla* ósó» duchownych .1' spiewaków; 
stopnie przed oltarzem i posadzka kościoła także 
obite suknem szkarłatnym. bg mog 

Zewiatiz soboru w kierunku kraty żelaznćj: po 
bokach dzwonnicy Iwanowskićj między soborami 
Archangielskim i Zwiastowania, 1 między 'tymo- 
statnim a Krasnym krużgankiem; miejsca dla'wi 
dżów obite również suknem szkarłatnem: ` (d: mo) 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 

—— NAJWYŻSZYM Rozkazem *z dnia'*25go; lipca; 
radca tajny Tymowski, minister sekretarz stanu 
Królestwa Polskiego, mianowany został: zarazem 
członkiem Rady Państwa i powołanym: "do" zasiat 
dania w Departamencie spraw Królestwa Pol. 
skiego. i h 

— Przez Rozkazy dzienne CESARSKIE'W wydzia* 
le służby cywilnej z duia 13 lipca,* zatwierdzeni 
zostają na urzędach obrazi przez szlachtę: deputat: 
Mohylewskiego zgromadzenia szlacheckiegó;'czło- 
nek tamecznego komitetu inwentarzowego; pra* 
porszczyk Pereswiet<Soltan; asesorowie od szla: 
chty sądu pow. Homelskiego sekretarz koleg. Ple- 
ski i regestrator koleg. Pereświet-Soktan; — 17 li- 
pca, zatwierdzeni zostają na urzędach; obrani 
przez szlachtę gab. Grodzieńskićj: , marszałkowie 
powiatów, (dotychczasowi): Grodzieńskiego, ku- 
rator honorowy tamecznego gimnażjumi,radca dwo- 
ru Lachnicki, 'z zachowaniem dotychczasowych 
obowiązków; radcy honorowi: Słonimskiego; ka* 
merjunkier'Wollowiez, Wołkowyskiego Szżyrma i 
Prużańskiego Szwykowski, Białostoękiego: poru: 
cznik Sakowicz, Kobryńskiego, kamer-junkier nie 
mający rangi Dziekonski, i Brzeskiego, (nowo:o- 
brany) dozorca honorowy szkół tamecznego:po= 
wiatn, niemający rangi Jagmin, zzachowaniem dos 
tychczasowych obowiązków; deputaci; Grodzień- 
skiego zgromadzenia szlacheckiego, zpowiatów:; 
(dotychczasowi) Grodzieńskiego, asesor od 'sżła* 
chty izby sądu cywilnego. radca honorowy Mond 
towiez, z zachowaniem dotychczasowych'obowiąż- 


m. 


nienia. Te:to przyczyny, 'a riajbardzićj! to;dź 
z księżmi żył w zgodzie, pozwoliły. mu”oprzeć 
się Zbigniewowi i ową jednóść państwu przy” 
wrócić. Na usilniony:.m tym sposobem nie tacno 
było wytargować znakomitsze ustępstwa, «jakie 
zdawał się obiecywać przeważny” tryuińf nad 
władzą w zeszłóm panowaniu odniesiony. 

` Nie myślmy jednak, aby sprawa swobód, iż 
nie szła szybko, naprzód. wstecz się cofnęła, mm 
Toż i wypadki tego panowania więećj, daleko 
wykrywają 'w Krzywoustym chęci usamowolz 
nienia władzy przez zatrzymywanie jedności 
państwa, więcćj jego osobistych przeświadczeń 
o naturze tój władzy, w domu Piastów, niż mo- 
żebności urzeczywistnienia takich pojęć izamia- 
rów. Chociaż bowiein buntującego się Zbignie- 
wa z'dzielnicy jego wyzuł, nieprzeto jednak 
mnićj ujrzał się przymuszonym koniecznością, jak, 
tego można dowieść, do osłabienia jedności pan, 
stwa własnymże swoim testamentem: a chociaż. 
miał dła siebie powolne i życzliwe rycerstwo; 
nie przeto maićj wyznawał cesarzowi Heńryko* 
wi V, że na powrócenie Zbigniewa, do dzieła, 
potrzeba nietylko jego własnćj woli i, woli, jego 
rodaków. AC 1 
(Dalszy cigg nastąpi.) 
Dodatek do Nr 135 Króntkt, 


= $ 


kow; Prużańskiego sekretarz gub.  Wołyncewicz i 


Słonimskiego, reg. kołeg. Połubiński; (n0w0+obra+ 


ni) sekretarze gubernjalni: Brzeskiego Wilczewski, 
Bielskiego. Wiewierowski, Kobryńskiego : Wida- 
cki i Sokolskiego Sopoćko, sekretarz zgromadze- 
nią szlacheckiego, dotychczasowy, sekretarz gro- 
dzieńskiego gub» komitetu inwentarzów „i sekret, 


kaneelarji marszałka gubernjalnego,. radca. honor. 


Żołkowski, z zachowaniem dotychczasowych. :07 
kowiązków; sędzia Brzeskiego sądu powiatowego, 
asesor kolegi Wysłouch, iz uwolnieniem od urzę- 
du kotonnego asesora tegoż sądu; — 20 lipca, za 
wysługę lat podwyższeni do rangi. asesora koleg. 
radcy-honorówi: sekretarz kancelacji Wileńskiego 
wojennego, Grodzieńskiego i Kowieńskiego jene- 
rał-gubernatora Mrajski i asesor od. korony sądu 
pow. Żytomirskiego Moklak; zatwierdzony: zosta+ 
je na urzędzie, obrany przez szlachtę, sędżia /po- 
wiatowy Ozausowski, i dymis., major  Rakusa-Bu+ 
szeżewski; na miejsce kapitana Rakuzy-Suszczew- 
skiego, który otrzymuje dymisją ma własną pros- 
bę; =: 21 lipca, żatwierdzeni zostają na urzędach, 
obrani przez. szlachtę gub. Mohylewskićj, preze- 
sowie Izb: sądu cywilnego, sędzia pow, Orszański, 
radca kołegjalny Kołowrat-Czerwiński, z uwolnie- 
niem od. -dotychezasowych. obowiązków, i sądu 
kryminalnego, « sekretarz koleg. Brzostowski; sęż 
dzia sumienia. dymis, sztabs-rotmistra, Peręswiet- 
Sołtan i sędzia powiatowy Mohylewski, sekretarz 
gubernjalny Korolko; — 22 lipca, za wysługę lat 


podwyższeni zostają,do rang; T Stanu, star- 
WROC ADAE. 
legjalny Miasnów; radcy: dworu, agesorowie kole- 
gjalni: rządów guberujalnych, Kowieńskiego, star- 
, szy: radca: Kasprzycki i. Mohylewskiego, asesor 
Jaroszewiczę asesora kolegjalnego, , pełniący, obio- 
wiążki asesóta rządu gubernjalnego Witebskiego, 
radca honorowy Czerniewski; — 24 lipca, młod- 
szy: dyrektor Kijowskiego kantoru. banku handlo- 
wegó Państwa, radca koleg. Sokołow, mianowa- 
ny starszym dyrektorem tegoż kantoru, na. miej- 
scé radcy stanu Jurjew, który dla słabości zdro- 
wia otrzymuje dymisję z mundurem; mianowani: 
rzóczywiści radcy stanu: radca poselstwa w Wie- 
dniu Balabin, takimże radcą w Paryżu, a/zostają- 
cy przy ministerstwie spraw zógranicznych książę 
Wołłkoński, tadeą poselstwa: w Wiedniu; radca 
witebskićj Izby dóbr Państwa, radca dworu ba- 
ron Osten. Sacken, ża -wysługę lat: podwyższony 
do rangi radcy kolegjalnego; — 25 lipea, członek 
„pady ministerstwa spraw wewnętrznych, 'rzeczy- 
wisty radca staniu Awsiejenko, na własną: prosbe, 
dla słabości zdrowia, otrzymuje dymisję ód. służ- 
by: zmundurem; zatwierdzeni zostają na urzędach, 
obrani przez szlachtę marszałkowie powiatów igu- 
bernji Wołyńskićj: (dotychczasowi): Zytomirskie- 
go, asesor kolegjalny Niewmierzycki, Rowieńskie- 
go, asesor kolegjałny Załęski, Łuckiego, sekretarz 
gubetnjalny Korwin-Piotrowski, o Kirzemienieckie+ 
go sekretarz gubernjalny: Jełowićka, Nowograd- 
wółyńskiego, regestratórkollegjalny koziński, Du- 
bieńskiego, niemający: rangi Małyrński, « Zasław- 
skiego, miemający rangi Humiecki; Starokonstan- 
tynowskiego, niemający rangi Prószyński, (nowo- 
obrani): Kowielskiego; radea honorowy Gadon, 
Owruckiego, sekretarz gubernjalny Dunin-Borko- 
wski i Ostrogskiego, sekretarz  guberdjalny Zwo- 
liński. (Tyg. Peł.) 


Heroldja Królestwa Polskiego. = Podaje do 
powsżechnój wiadomości, iż w skutku jéj przedstawienia ju- 
znanemi zostały decyzją „ogólnego zebrania Warszawskich 
departamentów rządzącego senatu, w dniu 25 Lipca (6 
Sierpnia) r. b. zapadłą, za szlachtę dziedzićżną, która náby- 
ła tego stanu przed ogłoszeniem prawa o sżlachćctwie, niżój 
wymienione ówóby: Baliński Jóżef + Dzierzyśław, ń. Przósna; 
Bfuszewski Wincenty- Jerzy, b, Dołęge; Chmielewski /Boló- 
sław-Idefona, b, Pomien; Czarnowski Roman, b, Łada; Da- 
nielecki Ignacy h. Dangiel; Glasser Konstanty - Jan, h. £o- 
dzia; Hełczyński Lndwik - Wojciech, h. Ostoja; Horńowski 
Koństanty-Maórycy, b. Korczak; Kalinowski Felix-Konstan- 
tysPaweł, h.>Kalinówa: Kalinowski Michał=León, tih; Kos- 
sakowski Antoni, b. Korwin; Krompole Stanisław - Józef, b. 
*Pobóg; Kryszką Antoni -Júljan- Fran, h Prawdzic; 'Laskow- 
ski Michał, h, Korab'; Leszczyński Franciszek-Józef, h. Be- 
lina; Eshedowicz Przemysław-Ludwik- Ryszard, h, Korczak: 
Mókaldki Kazitńierż; Mikałski Seweryn- August; Mikalski Wa- 
dysłów; Mikulski Jóżef; Mikulski Dionizy; Modelski Nepona- 
cen; h: Brodzic; Madełski Ignacy - Marceli, toh; Nawrocki 
Napoleon-Antapi, „b. Lubicz; „Niewiadowski Hipolit<Ludwik, 
b, Kościesza; Obrębski Józef- Jan, b. Cholewa; Suligowski Y. 
Sulikowski Adam-Frańciszek, h. Sulima; „Wierzejski Antoni, 
b. Jelita; Wolski AdśmABel:Cyprjan, h Jastrzębiec; Wysżo- 
mirski Juljan -Teofil, b. Rawicz; Zapasiewicz Józef uMikółej, 
h. Lubiczy Zawadzki Ludwik - Leopold, h. Rogala; Zrzelski 
Nikodem - Kazimierz, b. Ogończyk; Zubrzycki Władysław- 


— & — 


Karol, b. 'Wieniayó: Zóbrzycki, PiatroRaweł>Felicjaa, Aici. 
Zubrzycki Józef- Benedykt, t. h; Zabrzycki. Bolesław,,.t, h,; 
Znbrzycki Leon, t. b. — W Warszawie dnia 34 Lipca (t2 
Sierpnia) 1856 r. — Tejny radca, senator, w. zastępstwie 
„prezesa; (podpisaao) Drzewiećk i..— Naczelny sekre- 
tarz, w zastępstwie kontroler, asesor kolegjalny, (podpisano) 
Stępiński. < 
— Wezoraj—Obligi skarbowe (oprócz kuponu) 
' żądano rs. 85 PA 42, Listy zastawne II[go okresu 
bez kuponu) za 15 rs., ządano rs. 14 kop. 61. — 
| Nowa pożyczka rossyjska z roku 1854 (oprócz ku 
| ponu) 5’/a, Zadano rst. 102 kop. 20. Pożyczka rós- 
| syjska 7 1855 ządańo rsr 108 kop. 20. Za półim- 
| perjały. żądano rs. 5 k. 15*/,.— Kupón Obl. ss. 1 
|k. 577/,, Listów zastaw. ko. 10--Nowój pożycz- 
| ki rossyjskićj rs. 1 kop. 807/;. - 


dosdobso (DY SN jy ) j 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
„, Depesze Telegra/ficzne. 
„Kopenhaga 18 Sierpnia. Fadrelandet 
pisze: Słychać, że poseł angielski przy naszym 
dworze, pan Buchanan, który w sobotę pernan 
tu z Londynu, dokąd przez rząd, swój był wezwa- 
ny. dla dania objaśnień w przedmiocie sprawy eła 
na Sundzie, przywiózł tu pomyślną wiadomość, że 
rząd, angielski skłonny jest przystać na propozy- 
cję Danji względem kapitalizacji tego cła. 
Paryż.20 Sierpnia, Moniteur donosi, że 
Cesarz i Cesarzowa z synem, wczoraj o godzinie 
6tój wyjechali do Biarritz, — Dalćj dziennik urzę 
dowy podaje depeszę z Konstantynopola 18 b, m,, 
wedlug którćj ostatnie, oddziały wojska francuz- 
kiego opuścily, Konstantynopol, a komendant wo- 
jenny jenerał, Pariset, w tym dniu wsiadł na statek 
wrącając do Francji, "EP 
„Lizbona Ai Sierpnia. W dniu 8 b. m. 
wykonany, tu został zamach rewolucyjny, ale dziś 
spokojność już. jest najzupełnićj przywrócona. 
Zawichrzenie to wywołane „zostało przez polity- 
cznych podżegaczy którzy burzyłi od, kilku „dni 
niższe klassy, korzystając 4 wysokich cen ży- 
wności. ATEJ (Neue Pr. Zeitung). 
n Ei Moa „IR X Ke da 
New-Xark8.Sierpnia, Depesza wczorajsza z Wa- 
shington mówi: Prezydent wydał odezwę do se- 
natu z oświadczeniem, że wydział wojny nie wy- 
dał żadnemu, w Kanzas .dowodzącemu. oficerowi 
rozkazu, aby jakikolwiek bezbronny meęting roz- 
pędził lub /za (pomocą siły zbrojąćj miedopuścił 
wu zgromadzić się. Według przedstawionych ko- 
respondencji, minister sekretarz nie sądzi żeby g- 
koliczności tamtejsze były tego „rodzaju, iżby u- 
sprawiedliwiały wystąpienie , militarne pułkowni- 
ka Sunmer przeciw zgromadzeniu w Topeca i 
ztego powodu wezwał go aby się ze swego postę- 
powania wytłomaczył, ponieważ nie.dość „jest wi- 
docznóm, żeby ten przypadek do rzędu takich na- 
leżał, sv których dane. mu instrukcje nakązywały- 
by użycie sily wojskowej. 
Według wiadomości % Guatemala 3 czerwca; 
wojsko tamtejsze, tudzież z San Salvador i Hon- 
duras, wysłane przeciw; Walkerowi, przybyły już 
na granicę Nicaragua i wkrótce spodziewają si 
tam starcia, Walker.z wojskiem swojćm stał w.nie- 
ście.Leon. A (Pr. St Anz.) 
— W'dniu 4tym; lipca rozpoczęły się w Mexy: 
ku rozprawy nad Nowak dnde tudja WYbraito tai 
dzień w którym przed S0tiu fąty kongres Stanów 
Zjednoczonych ogłosił ich niezawisłość. le voz- 
prawy nie były pomyślne. Projektkonstytucjiroz= 
poczynak się odswyrazów: *W'imie Boga. 'Lorsięwie 
podobało niektórym członkom,, któray odwoływa- 
li się de tego,żeami w Stanach Zjednoczonych, ani 
we Franeji nie ma tego frazesu w tęxcie ustawy. 
Pierwszy dział 0 prawach człowieka, wywołał 
także spory, anawet gwałtowną burzę. Jedni utrzy- 
my wali że ćzłówiek nie ma żadnych praw, mni że 
ich ma bardzo wiele. W skutku tego wiełu żażą- 
dało aby zmieniono tytuł na Prawo cywtlne i ma 
tóm też stanęło. ę 
Rozprawy nad zasadą wolności sumienia, były 
równie burzliwe, większość jednak jest za. nią, co 
tóm: chwalebniejszejszóm jest, ponieważ w całym 
Mexyku nie znalazłoby się tysiąc protestantów i 
ci nie mają żadnego wplywu, ale z drugićj strony, 
obrońcy wolności sumienia nie działają z zasady re- 


ligijnej, tylko przez interes polityczny; pragną oni 


przez emigrację europejs'ą, zaludnić i ożywić o- 
gromie przestrzenie ziemi'dotąd nie zamieszkane i 
nieuprawione; a ponieważ według wszelkiego po- 
dobieństwa , największa część kolonistów będzie 
żkrajów,protestanekich,,potrzebą.więc za,pamoca 
| ogłoszenia tolerancji. religijnej, „usunąć największą 


preasangy gjakaby mogla tamować pożądaną immis 
grację, , Dotychczas, nieograniczona, potega, wpły: 
'wu duchowieństwa, przesgko RA rozwinięciu, się 
w Mexyku Pastepowyęhi ei społęczeństwą, każdy 
rząd który niebyt popierany przezduchowieństwo: 
mógł być pewnym bliskiego. upadku. Majątek du- 
chowieństwa w gmachach, własnościach ziemskich. 
i kapitałach, wynosi 430 miljon., według, raportów 
arcybiskupa, ale można zapewnić że w tóm. 4ale-, 
„dwie jest czwarta część. rzywistęgo majątku. Rząd 
miał największą słuszność decydując się. odjąć du- 
 chowieństwu te środki wywięranią swego przew an 
źnego wpływu. f Rós | 
W tych dniach byłą. w Mexyku. zawichpzegie 
między Francuzami. Utworzyfi oni, komitet. go. 
zbierania składek „dla. dutkniętych wyłęwem de- 
partamentów francuzkieh i bardzo nąturajnię ofa- 
rowali prezesostyo. tego komitetu pany Gabriac, 
ambasadorowi francuzkiemy, Ale ten pąa nie 
przyjął tego zaszczytu i poprzestał ną podpisaniu 
się na liścię składek z kwotą 100 fr.. Czy. to że ta 
kwota wydąwała im się hyt skąpa, czy teź żę 
obrażono się tą odmową, dość żę. całą ludność 
francuzka w stolicy. wzburzyłą. się | wyprąwi- 
łą moustryalną kocią muzykę pod oknami -pang 
Gabriac. i wuih jaj „a 
„Przytaczają tu dowcipne słówko. pewnćj damy 
| kiedy jój powiedziano, że mięszkańc Ural 0- 
fiarowali laskę. honorową p. Brooks (który wy- 
bił w senacie pana Sunmer. a szpadę honorową 
panu Fremont, » Ta bardzo, słusznie, odpowiedzia- 
ła, nikczemnikowi należą się kije, 4. walecznemu 
szpada. ky uk Sika Belge). 
„Londyn 19. Sierpnia. Według dzisiejszego Mor- 
ning Advertiser, sekretara stany wy Stanach Ajer. 
dnoczonych pan Marcy, przesłął yeprezentantowi 
Związku w Paryżu instrukcję w przedwiocję, „97 
świadczenia mocarstw zachodnich. 9 prawię.uk 
skiem. Wedlug. tych instrukcji datowanych: 
lipca, reprezentant amerykański ma wprawdzie 
nie przyjąć artykułu tyczącego się patentów kor- 
sarskich, ale trzy inne artykuły bez zmiany akee- 
ptowac,. sma * 4 za kęs 
Królowa powróciła RWY ciat Osborne, ial 
niepomyślna pogodą niepozwala Ay ORA 
wotny zamiar zwidzenią wysp na kanale Jersey i 
(Pr. St, Aa). 


Guernsey. 
mo 4. U. „8 k, Rx Aa su 
iedeń. 48 Sierpnia. Dwydziestą szósta roczni: 
ca wrodiu dego C. Masciabehodżong byłą. w ką: 
tedrze Bgo Stefana solennem nabożeństwem, kto- 
re o godzinie ltćj odprawione zostalo przez.kar- 
dynała „księcia biskupa kawalera von Rauscher, 

w. licznój assystencji duchowieństwa. , 

| je Pręwieche Zeitung). 


sk kto P 
Paryż 18 Sierpnia. Wiskutku wielkięb wyd: 
tków ma obrzę Rady rancji, MZĄARO (ZR 
potrzebę oszczędnie ob bodaj szjej Napan 
leona; dla tęgo w tym sok mniej było £u- 
dzoziemców w Paryży niżzwykle o wdo 
— Constitutionel, który we wczorajszym nyme 


Sądzą,że Cesarz nie będzie bawił w: Paryżuiale 
przez ten czas zwidzi niektóre porty morskie. Z te: 
go to zapewnie powodu ogłoszony „został nieda- 
wno „dekret w przedmiocie honorów jakie mają 
być oddawane przez marynarkę Cesarzowi A 
człońkom jego rodziny. 2 

— Znamy już dziś tróść odpowiedzi Króla nea- 
politańskiego na noty Francji i Anglji. Nie może- 
my jednak ręczyć za JEj autentyczność, ale zwa- 
żając dumny ton tego dokumentu, musimy zapy- 
taćsię, czy to nie jest'owa pierwsza odpowiedź kró- 
la Ferdynanda, która berdzo żachmurzyła tę;kwe- 
stję i wyrwała Austrję z jój postawy obojętnćj;ale 
w kążdym razie, jeśli ten dokument jest nowy, „a- 
sprawiedliwia on najzupełnićj to co mówiliśmy A 
niepodobieństwie w jakićm znajdują się dwa ma- 
carstwa zachodnie, poprzestania na nim i 0 pra- 
wdopobieństwie energiczniejszego naciśnienia zith 
strany na monarchę sycylijskiego. ‘Dodajmy ta, 
że dziś przybył tu jedeń attaché poselstwa na- 
szego. w Neapolu z depeszami dla:krabiego (Wa- 
agi 5 əl a. 

m, Otrzymana dziś w.Paryżu depesza. donosi. 
przybycja. do; Tarbes; pana Eopld i admirala Ha- 


mblin. Marszałek ;książe Póllisier, który wczoraj- 
szy wieczór przepędził w St. Cloud. u Cesarza; 


Mma ża kilka dni wyjechać do kąpieli morskich. 


— Czytamy w Moniteur Unięersel: 
Ż ókolieżaości Święta narodowego, 15 sierpnia, 
Jego Excel. pan minister stanu i dworu Cesarskie- 
gó, wyasygnował z funduszów przeznaczonych na 
dopełnienie zapisów testamertowych Cesarza Na- 
póleóna Igó, summę 1,300.000 fr., dla rozdziele- 
nia między 26 departamentów wskazanych przez 
dostojnego testatofa. | | : 
„ Zarazem pan minister oddał do dyspozycji pa- 
na wielkiego kanclerza Legji honorowéj. część fun- 
duszów testamentem przeznaczonych dla dawnych 
wojskowych, 'które rozdzielone zostaną między 4 
do 5,000 najstarszych i najmnićj zamożnych. 
| (Imdependance Belge). 
— Korrespondent gazety Le Nord pisze. z Pa- 
ryża 16 b. m.: : RY U 
© W jednym z ostatnich moich listów mówiłem, 
że terminem wyznaczonym fa ogłoszenie manifestu 
hrabiego paryzkiegó jest dotąd dzień 24 b. m.. i 
że. zaraz. po tćj publikacji zamiatem jest ‘hrabiego 
Chambórd wydać deklarację któraby książąt or- 
leańskich čo przyjęli skojarzenie, postawila w ko- 
nićczności oświadczenia się kategorycznie między 
głową rodziny Burbonów i pretensjami hrabiego 
paryžkiegb o. TE gi | 
zis dowiaduję się, że królowa Marja-Amelja 
bardzo nieżadowołońa z projektu, manifestu hra- 
biego paryzkiegó, przyżwala do siebie księżnę or- 
Jeańską, aby spróbować óstatniego wysilenia iod- 
wrócić tę publikację. | 
Pan Mallać miał w imieniu śtrońhictwa fuzjom- 
stów udać się.do królowej Atnelji. aby Jéj prosić 
o uczynienie tego kroku ADAC l synowej. | 
Niewiadomo jeszcze jaki był rezultat widzenia 
się bylój królowój z księżną órleańską. 
Ta sama osoba mówiła mi także, iż podlug 
wszelkiego podobieństwa, pan: Thiers nię uda się 
do Claremont (co ehwila nawet spodziewają się 
Jego powrotu.do Paryża). i dodała, że nigdy jesz- 
cze.w takićj porze roku, hrabia Chambord nie był 
tak pozbawiony jak tym razem towarzystwa osób 
które go zwykłe otaczają. 
— Pan Turgot: nasz ambasador w Madrycie, 
który aż dotąd nie mógł korzystać zurłopu udzie: 
lenego niu jeszcze przed wypadkami co spowodo- 
wały usanięcie Espartera od steru rządu. przybył 
do Bajónny jak nam dzisiejsza depesza (onosi. 
Nie przyjedzie oh jednak zaraz do Paryża, bo ma 
w Biaritz oczekiwać na przyjazd Cesarza. © 
Niektóre zagraniczne dzienniki uporczywie wy- 
syłają pana Persigny do Rzymu z missją polity- 
czną. Niektóre posuwają się nawet do wyrażnego 
wskazania, że celem tój anissji będzie, negocjowa- 
nie względem przybycia Papieża do Paryża dla u- 
koronowanio Cesarza. Pan Persigny dotąd pozo- 
staje -w Niemczech, gdzie bierze kurację wód mi- 
neralnych, ale za dwa tygodnie ma powrócić do 
Londynu. (Łe Nord). 
AGAR Cap IA: i 
Ateny S Sierpnia.. Wszelkie nowiny polityczne 
jäkiebyśsmý:tu podać mogli, nikną 'w obec nowej 
katastrofy, która dotknęlamajątek publiczny 1 wie- 
lu kupców ateńskich. Obszerny gmach komory 
celńćj w Pirets i wsżystkietowary które się w nim 
znajdowały, stały się pastwą płomieni w nocy źŚro- 
dy na czwartek 6B. m. Pożar który według wszel- 
kiego prawdopobićństwa tożpoczął się w środę 
wieczorem, po zamknięciu biór i trwał przez część 
nocy, nieposttzeżony przez nikogo, około godziny 
drugićj, kiedy plomienie buchnęły wierzchem, 
nabrał tak natężonćj siły, że cały korpus wyprawy 
anglo-francuzkićj pomimo największych wysiłeń, 
nie mógł go przytłumić. Był toprawdziwy wulkan. 
Ani budynki ani towary nie byly” asektrowane. 
Strata jest zapelna i handel na długo czuć ją bę- 
dzie dotkliwie. Oprócz inych przedmiotów wyso- 
kićj wartości, opłakujemy stratę calćj bibljoteki, 
przeszło 2000 tomów wielkićj wartości, dar patrjo- 
tyczny ofiarowany miastu przez bogatego konsula 
greckiego w Marsylji p. Zizinia, a które przez ni- 
czem nieusprawiedliwione niedbalstwo, od kilku 
at pozostawiono w magazynie celnym tak zapako- 
wane w skrzyniach, jak tu byly przysłane. 
Trudno odgadnąć prawdziwą przyczynę tego 
nowego nieszczęścia. (ży to niewyrachowane ża- 
niedbanie, czy występek będący rezultatem „mal: 
wersacji lub kombinacji połitycznych.  Sledztwo 
zarządzone (z rozkazu ministra skarbu, może nam 
co wtym względzie wykryje. Jakkolwiek bądź jest 
to już piąty pożar wielkich gmachów w stolicy i 
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Pireus w bardzo krótkim czasie: Szpital wojsko- 
wy, prefektura policji, izba deputowanych i dru- 
armia królewska spłonęły wkrótce.jedno.po dru- 
giem.  Uczynimy tu uwagę, Zenie należy prawie dzi- 
wić się tym pożarom w budynkach mieszczących 
administracyjne biura przy niegodziwym zwyczaju 
utrzymywanym przez samych nawet ministrów, 
palenia fajek i cygar wpośród papierów któremi 
biura są napelnióne. „ WOT Hoc; 

Widzieliśmy w ministerstwie skarbu pod zarzą- 
dem pana Chńistides, który minuty nie'-może wy- 
trzymać bez fajki w ustach, urzędników rzucających 
palące Się resztki sygar między otaczające ich stosy 
ik pack 4 : 

rółówa jak mówią, boleśnie dotkięta jest tóm 
nowóm 'ńieszczęściem, ale pówinnaby dla zapobie- 
zenia wżhawianiu się padóbnych wypadków, wy- 
dać póstanówienie wzbraniające palenia sy gar i fa- 
jek w biurach. (Inu. Belge). 
H1SZPANIJA. 

Gazeta Madrycka pódaje nominację p. Pacheco 
na pósadę ambasadora w Afiglji, ap. Souza w Tu- 
rynie. Dzieńniki hiszpańskie nie przestają rożpra- 
wiać ô kwestji koństytucyjńćj; dzienniki Strónni: 
ctwa umiarkowanego domagają się aby przyśwró: 
coio konstytucję 1546. progresiści bronią: dziela 
kórteżów ustawódawczych; Epoca którćj stosttnki 
z O'Donnelle nie 'są tajemnicą, ódrztca *vszelkie 
dawiie i terażmiejsze konstytucje; żąda ora howego 
prawa zasadniczego wypracowanego prźeż radców 
korony, a następnie przedstawionego'do rożtrząsa- 
niariebie, którćj wybór'odbędzie sie ma mócy spes 
djalnego prawa stosownego do okoliczności: 

(Le Nord.) 

— Piszą z Madrytu 13gob.m. Za dwa albo trzy 
tygodnie, ogłoszone zostanie postanowienie roz- 
wiązujące teraźniejsze kortezy. Według progtamu 
ceremonji małżeństwa księcia Adalberta z imfant- 
ką Amelją, kortezy nie będą reprezentowane, przy 
tym obrzędzie. l 

El Leon Espaniol organ: Narvaeza, po, zwycięz- 
twie rządu nad powstańcami, oświadczył że będzie 
popierał rząd teraźniejszy,alemusiał następnie inne 
otrzymać instrukcje, bo od trzech dni przemawia 
bardzo nieprzychylnie dla gabinetu. Wczoraj za- 
wierał on tak gwałtowny artykuł, <że gubernator 
cywilny pomimo.swojćj stanowczćj przychylności 
dla prasy moderatystów, widział się zmuszonym 
nie dozwolić puszczać w obieg ten numer. 

Pan Salamanca ofiarował się przez sześć lat za: 
opatrywać stolicę chlebem po 9 quartos za funt, 
(obecnie cena jest 17, quartos za funt), byle mu zo- 
stał nadany bezwarinkowy monopol .piekarstwa. 
Rząd uznał to żądanie za zbyt'niebezpieczne i chce 
oczekiwać nowych propozycji. (Pr. St. Anz.) 

„ WIADOMOŚCI Ź WSCHODU. 
Wedlug rezolucji kongresu paryskiego dla ure- 
gulowania żeglugi na Dunaju, mają być zostawio- 
nęmi dwie komissje. Jedna, europejska, złożona 
z komissarzy Pruss, Austrji, Francji, Anglji, Ros- 
sji i Turcji, ma specjalnie na celu oczyszczenie ujść 
)unaju od zbierających się tam piasków i ozna- 
czenie wykonania potrzebnych do tego robót i po- 
trzebnych na pokrycie kosztów tego przedsięwzię- 
cia opłat i podatków. Druga między-narodowa i 
nieustająca. komissja, skladać się będzie z pełaomo- 
ników Austrji, Bawacji, Wirtemberga, Serbji, Wo- 
łoszczyzny, Mołdawji i Tureji, [a ma wypraco- 
wać regulamin żeglugi i policji na téj rzece i usu- 
nąć przeszkody jakieby mogły okazać się przeciw 
zastosowaniu do Dunaju i rzek weń wpływających, 
przepisów aktu kongresu wiedeńskiego. Czlonko- 
wie pierwszćj komissji są już mianowani i zapewnie 
rozpoczną swoje roboty jak tylko komissja do roz- 
graniczenia Bessarabji ukończy swoje dzieło. No- 
minacje do drugićj komissji; jeszcze nie są wiado- 
me. I wtem nie widzimy nic dziwnego, gdyż prace 
téj komissji muszą się regulować według tego co 
komissja europejska uradzi i ustanowi. s 
— Żawichrzenia na granicy czarnogórskiéćj, obu- 
dziły żywe zajęcie rządu otomańskiego. Według 
ostatnich: otrzymanych | w Konstantynopolu wia- 
domości, wojsko nieregularne tureckie weszlo do 
Podgoriza. Czarnogórcy zagrażali kilku innym tu- 
reckim okręgom, dla tego jeneral-gubernator Bo- 
śnji Churszyd-pasza, wojsko swoje zgromadził i do 
kajmakanów Banialuki i Bichaczu, wydał odezwę 
aby wyruszyli przeciw nieprzyjacielowi. . Si 
gwardji sułtańskićj ma być wysłaną do Albanji, 
przez Sałonikę albo Delfino. (Pr. St. Anz.) 
w Wody SB SOOS DY, 

Pisżą z Berlina 16go b. m. Biega tu w naszych 
salonach politycznych mnóstwo pogłosek, które 


Część j 


zanotujemy dla pamięci. Między ianemi dużo mó- 
wią o kwestjineapolitańskićj. Kwestja ta w oczach 
ogólu stała się nader gorącą; nie żeby Francja 
przedsięwzięła lub tolerowała interwencję bezpo- 
średnio w królestwie Sycylijskim, ale ponieważ 
wszelkie doniesienia zgadzają się w przedstawianiu 
wybuchu rewolucyjnego jako bardzo bliskiego. 
„ Przypuszczając że rząd neapolitański nie zasłu- 
guje na żaden z tych zarzutów jakie mu czynią An- 
lja i Francja, sam ton z jakim przemawiano na 
RAE paryzkich i wźmagajęce się coraz 
bardzićj podniecariie w organach prasy, byłyby już 
dostateczne do wywołania wzburzenia które rprę- 
dzćj lub późnićj musi sprowadzić wybuch. 
Pojmujemy że Austrja słusznie zatrwożona. sta- 
ra się mićć się nieustannie ha baczności. Dla tego 
armja włoska ciągle otrzymuje pósiłki i wkrótce 
będzie już zupełnie na stopie wojennćj, o czem ga- 
binet wiedeński dawno. już zawiadomił rządy, nie- 
mieckie. Zdaje się, że te uzbrojenia dały; powód do 
pogłoski widocznie falszywćj o: mobilizacji armji 
austrjackićj, o ęzem mówiła Gazeta Kołońska i Ga- 
zeta Vossa. „(Le Nordi) ` 
Rzym 10 Sierpnia. Orszak który z sobą zabiera 
do Moskwy książe don Flavio Chigi, składać się 


| będzie z księdza Biachi, naczelnika wydziału w mi- 


nisterstwie spraw duchownych nadzwyczajnych, 
ks. Luecardi który był w wiedniu sekretarzem kon- 
ferencji przy układaniu konkordatu; ks. Verpazia- 
ni jednego z pierwszych. urzędników kongregacji 
propagandy i nakoniec księdza Fares, urzędnika 
(attache) przy nuncjaturze w Paryżu. | 

Dwie cywilne osoby zostały także. przyłączone 
do ambasady; don Giovani de Chigi brat legata i 
kawaler Artąpani, profesor języków sławiańskich. 

Bogata rodzina Chigi, dała stolicy świętćj jedne- 


'go papieża, Alexandra V Igo i wielu kardynałów, 


Panowanie Alexandra VIIgo nie było szczęśliwe, 
Było ono dotknięte straszliwą zarazą w Rzymie i 
pamiętne jest niemiłemi zatargami z Ludwikiem 
XIVtym z powodu obelgi wyrządzonćj ambasado- 
rotwi francuzkiemu hrabiemu d'Estrées przez lud. 
Ten sam papież Alexander Vllmy był ojcem 
chrzestnym królowej Krystyny szwedzkićj, która 
przeszła z protestantyzmu na łóno kościoła kato- 
liekiego i którćj grób i portret widzić można po 
prawej stronie. w katedrze Sgo Piotra. bi cnc 
Służba na kolei żelaznej Frascati, została na no- 
wo otworzoną, ale kto wie czy wkrótce nie będzie 
musiałą ustać znowu, albowiem pokazuje: się że 
grunt pod nią zawierający wielkie kopalnie puzzo- 
lany, nie ma dość spójności żeby mógł oprzeć się 
ciężarom pociągów, a nadto pod samą koleją 
znajdują się tu i owdzie katakumby, których rze- 
czywiste położenie nie jest wiadome i potrzeba 
przedsięwziąć sondowania, dla których w zimie 
służba na kolei zostanie zapewnie przerwaną. 
(Independance; Belge). 


NIESPODZIANKA. 
(Ciąg dalszy). 

Alexandryna skłoniła głową w sposób twier- 
dżący. j 

— Domyślam się zatem, Że to o tem chciałaś 
pomówić ze mna. i 

— Tak jest — odpowiedziała. 

1 = To dowodzi poniekąd, że. ci się de Mauvezin 
podobał. Nawet może nie prędzćj udał się z tem 
do mnie, jak mając już zupełną pewność z twój 
strony. 

Alexandryna odpowiedziała nowem skinieniem 
głowy. Każde ze słów jćj ojca raziło. ją jakoś bo- 
leśnie, nie poznawała w nich zwyczajnej jego do- 
bródusżności. i niepokoiło. ja to coraz; mocnićj. 
Coś dziwnego dziać się w nim musiało, -Przeszedł 
się znów kilka razy, przerzucił niektóre papiery 
porozrzucane na biórku, zatrzyniał się przy oknie 
i przeciągnął ręką po kilku kosmykach, -które mu 
jeszcze pozostały u skroni. Serce Alexandryny u- 
derzało coraz pośpiesznićj. Wiedziała, że ten ruch 
machinalny bywa u jój ojca wskazówką żywego 
jakiegoś wewnętrznego niepokoju. Przeczuła, że 
jakaś przeszkoda nieznana przeciwi się jćj połą- 
czeniu z panem de Mauvezin, ale ponieważ nie 
było w.jćj usposobieniu cofać się raż co przedsię- 
wziąwszy: | 

— Czy przewiduje ojciec jakie trudności w tym 
względzie? — spytała odważnie. 

—.Oh! gdyby szło tylko o trudności, toby nie 
było nie jeszcze — rzekł tenże. 

Odwrócił się od okna i rzekł przybliżając się 
do eórki: r 

— No, mówmy otwarcie. Prędzćj czy późnićj 


musisz się dowiedzićć prawdy, niech, więc.to bę- 


dzie teraż. | | 


" Pomimo całćj swojej odwagi Alexandrynauczu- 
ba dreszcz zimny. Nigdy nie słyszalą jeszcze ójca 
odzywającego się w ten sposób. Chodził wzdłuż i 


wszerz i mówił nie zatrzymując się: 
"— Przeszkoda nie jest bynajmnićj ze strony p. 


de Manvezin; — mówił on —— wybór jest dobry i 


nie mam nic przeciw niemu. Kocha cię on, jak sam 


zapewnia, i mogłem uważać, że i ty nie jesteś óbó- 


jętną względem niego. Dotąd wszystko dobrze... 
ale czy sądzisz, że czlowiek jego położenia zaślu* 
bi kobietę bez majątku? TZ K) 


/ Alexandryna spojrzała na ojca i przez chwilę 


przekonana była, że ószalał, -T 
“Bez majątku! — powtórzyła machinalnie. 
-— Właśnie jak mówisz, bo nakoniec potrzeba 


żebyś wiedziała wszystko. Jestem zrrijnowany, ale 
*0 zrujnówany az do ostatka, bez najmniejszćj na- 
wet nadziei odrobieńia się kiedy. A! gdybyin miał 
lat trzydzieści nie warto byłoby mówić nawet ò 
tóm, ale mam pięćdziesiąt pięć I odwykłem od pra- 


cy.... Tak więc nie rachuj już na nic.... 

Wysunął szufladkę z biórka i pokazując tam 
córce kilka sztuk złota: śr | 

— "Te kilkanaście luidorów, które tu widzisz— 
rzekł — to jest wszystko co jeszcze posiadam... 
wszystko! mm 


"= Ty... zniszczony... mój ojcze! ale jakże się 


to stało? 

== At jak? któż tam wić! Paryż pochłonął wszyst- 
ko. Jednego dnia tb, drugiego. owo! Ty ani wie- 
dzićć możesz, co to za pożoga — namiętności. kie- 
dy im czas pobielił włosy. Płomień zapuszczony 
w słomę mnićj jest gwałtowny, — ale to są rzeczy 
którychbyś nie zrozumiała nawet. Była to koło- 
wacizna. Patrzalem na opuszczające mię bezpo- 


wrótnie dostatki, tak jak się patrzy na prze 


pływającą wodę. Teraz wszystko skóńczone. P0- 
myślałem wreszcie o sobie, ale już było za późno! 
Pół róku temu uslłowałem odbić wszystko od ra- 
zu. Zgromadziłem resztę zasobów i włożyłem je 
w pewne przedsięwzięcie. Była to ostatnia staw- 
ka, sprobowałem jej ża ostatnią moją bytnością 
w Paryżu. Rzecz się nie udała i wróciłem na wzór 
marnotrawnego dziecięcia. Na nieszęście dziecię 
jest starcem. Wyczekuję właśnie listu, który mógł- 
by złagodzić nieco to przykre położenie: ale czy 
się go doczekam? czy przyjdzie? ręczyć nie śmiem. 
Zresztą dowiesz się o tém, tak czy owak. 

— Ależ dom nasz! ależ majętność des Ronce- 
raux! — rzekła Alexandryna. 

— Dom! ziemie! wszystko obdlużone aż do o- 
statnićj cegiełki, aż do najmniejszego drzewka. — 
Powiadam ci — nie ma jnz nic. Ja, stary jestem, 
czegóż mnie załować. Ty... tyś silńa i odważna... 
ty pójdziesź na przebój; ale siostra twoja, biedna 
Ludwika! 

— A więć nie. Jest młoda i ladna, znajdzie mę- 
ża, tak jak ija : 

Du Rosier spojrzał na córkę. 

— „Męża tak jak'i ty! 

— Oczywiście. Czyliż mi nie zostaje zawsze p. 
de Mauvezin? Majątek jego nie jest zapewne” tak 
znaczny, jak ten; który ja mu wnieść mogłam, ale 
1 to wystarczy. 

Du Rosier załamał ręce. 

„ S Ach mój Bóże'—zawołał — więc ty myślisz 
jeszcze o tem? 

ł Okwilę przypatrywał: się córce z oslupieniem, 
jak człowiek, który znagła zobaczył coś dziwnie 
niespódziewatego, [2 

H Nor—dokóńczył z westéhnieniem—doświadi 
czenie przyjdzie ci później! m0: 

—"Jaktó? cóż to nia ztiaczyć? — zapytała Ale- 
xandryna z niejaką trwogą. i 

"Nie; cheę tylko powiedzićć, że jeżeli ty pój- 
dziesz ża pana de MauYezin, toi Ludwika znajdzie 
także męża. ES 4, i 

"Łatwo pójąć, że po tej rozwowie' Alexandrynń 
nie'spała noe całą. Ostatnie słowa! ojew dziwnie 
tkwiłyćw jéj umyśle. Zastanawialą się nad niemi 
bez końca. Jednak pomimo niespokojhości jakiej 
ją nabawiły, Alexandryna nię przypuszeżała ani 
na chwiłę, żeby zmiana, zaszła w stanie majątko- 
wym jej ojca, mogła jakokólwiek wpłynąć na po- 
stanowienie pana de Mauvezin. „Przecież „ona b 
gö nie zapomniała, gdyby jego spotkało to samo. 
Sądziła go takim, jaką była sama, Dodajmy je- 
szćze na jéj zaletę, że przyszłość Ludwiki daleko 
mocnićj ją zajmowała jak jój własna. 

W'niepewności tój uplynęło dni kilka. Pan du 


pw nA A O e 


W drukarni J. Unger:— Wolno drukować,- Warszawa dnia Li « 


Rosier żył sobie po dawnemu, jakby nienigdy nie , 


Ten dowód czułości uezlowieka, który jój nie;9b- 


4 9S£ 


zaszło. Alexandryna nie Śmiała gó 0 nić pytać, — | jawiał nigdy, z jiwit mocno Alexandrynę., 


Bi! 


gdzie życzył sobie ojciec, żeby się znajdowała, p. 
de Mauvezin zbliżył się do nioaśóq M 


— Nie pytaj mię pan o nic —rzekła— nie WoE 


no mi jeszcze dać odpowiedzi. 


'— Zycie moje jest w twoim ręku. pani — wyi 


szeptał z cicha i oddalił się. i 


Przy wyjściu z koncertu, Evariste podał, rękę 
kuzynce. Był czas prześliczny i pani de Fougerol- 
les dała się namówić na przechadzkę aż do mostu 
Allier, dla zobaczenia światla księżyca. Było ra- 
zem osób kilka. Kiedy przebyto przedmieście pro- 


wadzące ku rzece, Evariste przyspieszył kroku, 


— Chciałbym ci coś powiedzićć skęzynko — 


rzekł — ale nie wiem jak się wziąść do tego 


-~ Przedewszystkiem mów — rzekła ona— bęż 


dzie przynajmnićj początek. 
m Ale nie będziesz, się gniewać?, .. 14481 
"— Mój Boże, co / tu ostrożności! Gdybym ja 
miała ci co powiedzićć, powiedziała bym. bez zą- 
chodu,,z góry dając za wygraną wszelkie złe wra- 


żenie, jakieby. to wywolać mogło. 


—. A,więc droga kuzynko;. doszła: mię wieść, 
że ojciec twój; zachwiał się. w interesach majątko- 


| wych, powiadają nawet że bez ratunku. 


m Vo,za szaleństwo — rzekla Alexandryna — 
czując.źe blednie. > taasen 
-smvAtoehéialbym żeby <to szaleństwo,: nie tyle 
pyło szalone, ile nićmi jest wistocie. "Do pozwoli- 
łoby mi ofiarować ci serce, które jest twojóm' od 


dawna. 


Alexandryna dumnie podniosła głowę. 


— Za późno mój kuzynie, boi moje nie należy 


już do mnie — rżekła. o 

Evariste uczuł boleść w seren. 

=] Jeśli tak = rzekk— to nie myśł więcćj ku- 
zynko ò tém com ci powiedział, tylko, jeśli to c6 
powiadają jest prawdą, chcićj zawsze liczyć na 
mnie. 1 4 


° Alexandryna oddawiia juź nie'sluchała e6 móż! 
wik myśl jej zajęta była panem de Mauvezin Je? 
żeli wieść o upadku pana du Rosier dojść" mogła 
„dó Ewarysta, taż sama wieść; byle zresztą uzasa* 
dnióna, doszła pewnie'i uszu Anatola, a jednak” 


nie zmieniało tow niezóm jego zamiarów, jak wi- 


'dzieliśmy przed chwilą. Sprawdzało się więc to, 


w co ufala silnie; miłość jegó była wyższą nad 
wszelkie inne względy. Radość i duma napełniły 
jéj serce. Kvamsfe'i Alexańdryna stali wtedy na 
krańcu mostowym, oparci na' poręczy.  Kvariste 
spoglądał w rzekę, Alexandryna zaś przypatrywa- 
la się księżycówi, którego światło” calkowicie jéj 
twarz oblewało; dotykały się ich ręce, a jecnak 
różdzielała ich przepiaść. Głos pani” de Eougerol- 
les zbudził ich ż marzenia. l 

— Chłodno tu — rzekła — dostaniecie kataru. 

Obrócili się oboje. 

— Boże! jakiżeś blady! — zawołała Ludwika, 
spoglądając na Ewarysta, — 6ży stało ci się co 
złego? SBEDIOGKAJTIE 

— Nie,—odpowiedział z cicha. l 

— Aeir ciągnęła dalej Ludwika mając lzy 
w oczach — gdyby cię spotkało kiedy nieszczę- 


y 


ście, byłoby to bardzo niesłusznie. 


"I miniowolnie zbliżyła się do Ewarysta, wtedy 


właśnie, kiedy Alęxandryna pódawala teke pani 
de Fougerolles. |" c EEE f 
Nazajutrz, nie mogąc już wytrzymać dłużéj, spy- 
tala Alexaadryna ójca swego o list, 0 którym jój 
wspomniał. PROF CM 317 
— Ten, którego wyczekiwałem?— odpówidział 
p. du Rosier, — ależ — odebrałem gó, SIINGI 
— No i cóż? 
— Och! Nie on nie rozstrzyga. 
dzie samemu pojechać dó Paryżą. 
— Kiedyż to nastąpi? N Sat 
— Dziś w nocy. 
— I na dłago? 
— Nie wiem sam. Ale dam ei wiedzióć. 
Węzłowatość tych odpowiedzi nieżbyv'zachę- 


Trzeba mi bę: 


cala do przedłażęnia rozmowy: Aleksandryna od- 


gadłą, że jej ojcieć chce. żóstać sam iodeszła, Wiet 


czórem zamknął się “dh pracować, uściskawsży, 
wprzódy swójć córki. Było to jak codzień, uwa- 


żala tylko Alexandtyna. że czulćj jak zwykle ucać 


kowal Ludwikę, i że upierał się, żeby” wróciła 'dó* 


klasztoru, jeszcze tego wieczora,  Miał'tóż jakby 


lzy w oczach, zamykając drzwi swego pokoju. — j|Zobzowtanie. ata- ART 


Pewnego wieczora, w czasie końcertu, na ktorom 
znajdowało się całe wyższe towarzystwo miasta, i 


23) Sierpnia 1956 toku, — Starszy Cenzor F. Sobieszezañński. idio 
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Zarząd oktęg u pocztowego Królestwa 
Polskie gof  Pódbje do” wiadomości” publicznćj, ż6 
w dnia 5 (47) Wtżsśnia rb o godzicie łój ż' południa, 
w sali posiedzeń żarządu okręgu. pocztówega! przy ulicy. 
Krak.: Przed. pod Nro 424, odbywać się będzie, podług po 
stanowienia rady administracyjnćj Krółęstiwa z dna 16 (28) 
„Maja 1833 r, licytacja in minus, przez złożeniesopiecząto- 
| wanych deklaracji, ma enttepryzę reperacji zabudowań po-. 
eztowych w m. 'powiatowóćm Mińsku od, sammy anszlagowćj 
rs. 2,784 kop. 29. „Każdy z zamierzających. „przystąpić do 
tćj,licytacji, obowiązany, złożyć do depozytu. kassy zarządu 
okřegů pocztowego, jako; vadium do, entrepryzy powyższój 
rs. 280; w.gotowiżnie lub listach, zastawnych, "które niens, 
trzymującym się przy licytacji zwrócone będą zaraz po 0- 
tworzenia deklaracji.  Aoszlag, supperewidowany. w radzie 
ogólnćj budowniczój na rokoty powyższe i warunki licyta- 
cyjne, szczegółowo przejrzane być mogą w kassie zarządu 
okręgu pocztowego każdego duia, wyjąwszy Świętu, w got 
dzinach słażbówyeh to jest od 9ćj rano do 3Ej po południu, 
deklaracje zaś  sporządzońe podług wzoru następującego, 
przyjnowańe będą w dóiu.wyżój ożuaczońym tylko do go= 
dziny 42ó6j rano, "do których także dółączony być winien” 
kwit na złożone vadium— Warszawą dnia 4 (16) Sierpnin: 
1856 roka. —Z upow naczelnika okręgu, starszy radca za-! 
rządu, radta stanu, K 0.b i e r $ k i. — Za/paczelnika sekcji, 
Konstański. ose Wore WAA g M 
Wzór do deklara cj i.== W skutku'ogłoszenia z U. 
N., podaję deklarację niniejszą, że obowiązuje! się wykonać 
ręperację zabudowań pocztowych w: mieście powiatowóm| 
Mińsku za summers.: N. kop. N. (wypisać summę literami),, 
poddając się, wszelkim ohowiazkom i zastezeżęniom obją 
tym. w warunkach licytacyjnych. Zaświądczenie kassy ŻA +, 
rządu okręgu pocztowego na złozonę w niój vadium TY 280, 
załączam, które w razie mieotezymania się przy licytacyi 
sam odbiorę, lub o nadesłanie przez pocztę do N. na mój 
kószt Upraszam. ‘Stata moje zamieszkanie (wypisać szezegó- 
łowo miejscó zamieszkania) Pisałem w NÍ dnia, miesiącą ń 
rókó NN. podpisać imie i nazwisko, "© AA ECS" 
„Dyrekcja drogi żelaznój WarszawskoWiedeńskiśj uwia=! 
jdamia, ze w daiu 20. Sierpnia (Wrzesnia). b, o/godzinie 
12 w południe odbytą zostanie w magistracie miasfa <War- 
szawy w termioie skróconym. .przez opięczętowane deklarą+, 
racje, ia minus, licytacja, wykonania robót wzmocnienia fun. 
damentów kolei drogi. żeleznćj i pogłębienia rowów! bocz- 
nych.—Waruńki szczegółowe ną przedsiębiorstwo to przej>. 
jrzane być mogą każdodziennie wyjąwszy Świąt i niedzieli od, 
godziny 106j z rana do 3ćj po poładnia w Dyrekcji drogi 
zolazućj na stacji głównćj tojże drogi, gdzie wszelkie obja- 
„śbienia udzielone będą, jak równ,óż WY magistracie mibsta 
(Warszawy: PEPEN SETOGUTI PBIDYSTRA W GOEY 
| TEATR WIELKI. Dziś: 
rdalda. BilussT wagbąd doqotsyw.yxo BiusdDsia 
TEATR ROZMATTOSCI, Jütro: Ziomia obiecana: 
f GINI USSZNOTN, SMOYOBRTBS 
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